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WIADOMOŚCI KRAJOWĘ. 
Kraków 21 Września.— (A.N.) W dzien- 


niu wychodzącym dla dzieci, pod napisem . 


Ziemomysł w numerach 11 i 12 z roku zeszłe- 
go; znayduje się dosyć pocieszny artykuł o- 
pisujacy podróż j.k egoś młodego literata do 
Krakowa, w ktirey ubolewa nad tem: Że z 
opisu Ambr: Grabowskiego nic niemógł do- 
wiedzieć s'e o starożytnościach tey dawney 
stobcy królów polskich; i że nikogo w niey 
mieznalazł, ktoby był w stanie oprowadzić go 
po tych wszystkich zabitkach i stósowny:h 
udzielić mu objaśnień. — Przyznać trzeba, że 
jeszcze żaden z podróżujących rodaków niedo- 
znał tu tej niegościnnaści co autor; kiedy nawet 
i Ovis historuczny Krakowa stał się dla nie 
80 niedostępnym; — lecz może to bvdź jego 
własna w tém wina, że jakie czynił zanyta- 
nia takie mu dawano odoowiedzi; lub też ro 
połohnievsza, Że więcey by? zajęty uwiel- 
bianiem podróżney Damy, stojacev z him 


przez drzwi u Knotza, niż istotng żądzą zbo- 
€Rceura swojey pamigei, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Pansż 5 września. — Na posiedzenia 
izby parów d. 3 b. m. hr. Favauguyon, któe 
ry po swoim oycu odziedziezył parowstwo z 
tytułem x'ia, przyjęty został, — Z porządku 
dziennego, nastąpił wniosek P, St. Priest wzgłę- 
dem zniesienia prawa Sacrilesium z r. 1825 
(moca którego kradzież kościelna ma bydź 
śmiercią karana.) **Moi Panowie! (rzekł P, St, 
Priest); inirvati wa w prawodawstwie, która do- 
tad służyła tvlko koronie, rozciąga się teraz 
także do izb obu. Izba deputowunech nżsła 
już godnie tego prawa, wnosząc w obliczu 
ludu, którv tyle bolesnych ofiar opłakrje, 
PropozycYa, którg 
wam chcę uczynić, lubo nie jest tyle ważna 


zniesienie kars Śmierci, 


jak tamta, nie jest jednak niemriey gong 
waszev uwagi, Oba przedmioty sa nieeddziel- 
ne od siebie, i przez podział o.łabiałyby się 
tylko nawzajem. Wnoszę zniesienie prawa 
snerilegium. Zostawiam praw nikom oznaczee 
nie stósowney kar: za kradzieże kośrielne. Moe 
że izba uzpa za potrzebne względem u go 
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przedmiotu wyznaczyć kommissyg. ,, — Gdy 
xiaźę Praslin uczynił jeszcze uwagę , źe ta 
ustawa w r, 1525 więksyościa tylko jednego 
głosu przeszła; postanowiła izba jednotnyśle 
Die wzięść pod rozwagę Propozycyg P. St. 
Priest. — Posiedzenie odłożone zostało do 
6 b. m. 

"Dziennik handlowy don «Kupienia 
się drukarskich robotników ustały; ale dany 
przez nich zły przykład, znalazł już naśladow- 
ców. Czeladź piekarska mniemając, że w po- 
dobnym znayduje się przypadku, zgromadziła 
się wczoray w liczbie około kilkuset w po- 
bliskości zbożowegu rynku, 1 żadała zniesie- 
nia machin do zarabiania chleba, chcąc na- 
wet zabronić maystrom pieczenia chleba na- 
stępującey nocy. 

Jleaże dziennik podaje następuiącj listę 
osób, ktore imiaży bydz za przeszłych mini- 
śtrów uwięsione. Rozkazy do uwięzienia by: 
ły iuź d. 25 Lipca podpisane, ale dopiero d. 
20 datowane. Ministrowie nie odwazyli się 
targnać na deputowanych, ale sądzih, iż 
przez wyroki z dnia 25 Lipca , przez ktore 
izba deputowanych rozwiązaną została , mu- 
szą bydź wprzod pozbawieni swego znacze- 
nia. Jakoż na liście znayduą się wszystkie 
członki 1zby deputowanych. Uczucie, które 
wspaniali i rozsądni mężowie ocenić będą 
umieli , wzbrania na.a wyjawić nazwisko Ine 
strukcyjnego sędziego, który rozkazy do u- 
więzienia podpisał, Te zaś , które 1ustruk- 
cyjny sędzia paryzki M... d. 26 lipca wy: 
dał, obeymuig następujące imiona: Deputo- 
wani. Euz. Salverte, jenerał Demargay, je- 
ners} Clauzel, jenerał Lamarque, jenerał 
hr Lobau, de Corcelles, Ben. Guostant, hr. 
Bogdy, Duris Dufresoe, Bienet, Daanvu, Lao- 
bey de Po apieres, Maazuin, Deviz, margr. 
Grimmoat, Marner, d? Brqtzvulz, Jacque- 
aut, Uupsat (le Eure), adry de Puyra- 


veau; Adwokaci: Isambert, Merihou, Karo? 


Dunoyer; jenerał Pajo]; dal-y naczelnicy 


pism następujących: Kuryera jrancuzkiego: 
Chatelain i Lapelouze; Trybuny: Fabre; 
Konstytucyonisty: Evarist Dumoulin, Cau- 
chois-Lemaire i Année; Journal de Paris: 
Leon Pillet; Figara: Roqueslan i Bobain; 


Dziennika handlowego: Bert; Temp: Coste, Bo- 
de 1 Barbaroux; National: Gsuja; Globe Lerre- 
ur. Pod dozor policy! oddanemi nakoniec bydź 
mieli: bankierowie Lafitte i Każ. Perner, 
baron Louis , jenerał por. kr. Gerard, Mat. 
Dutnas, Lafayette, v ceadmirał Truguet, 
Vatsnieanił, hr. Montalivet, par Irancyi, 
połkownik kabvier , Destull de Trecy , by- 
ły redaktor dziennika Cenzor, Karol Comte, 
adwokat Berthe i dziennikarz Leon Thiesse. 


Poseł nasz przy dworze austryackim hr. 
Rayneval, powrócił tu z Wiednia. 


Dziennik sporów przeprasza swoich abo- 
nentów, że onegdayszy nuwer jego pisma nie 
wszedł; jego zycerowie 1 presserowie, uwie- 
dzeni prze innych, nie chcieli robić, jak 
tylko pod waruokieim, ażeby szybkie prassy 
zniesione były, Bedakcya wolała raczey niewy- 
d.Ć p sma, jak poddac się ucigźającemu prawo 
własności warunkewi.  Stałości swey, w tak 
st nowczey chwih, winna jest, Że dzisieyszy 
numer bez doznan'a oporu wyszedł. Obegdy 
wieczor jenerał Lafayette, w towarzystwie 
prefekta Sekwany, P, Udillon Barrot, przybył 
do redakcyi, dla przekonania się, czyli środki 
zabezpieczające własność, uskutecznione zo- 
Stały, 

* Us'anowiona kom'nissya z PP. Lafitte, 
Mauguim i Lafoyette , zatrudnić się mia roz- 
ważudaiem względem uznania południowo - 
amerykańskich rzeczypospohtych 1 względem 
utrzysoania Z niemi politycznych ı handlu- 
wych stosunków. Narady swoje miewać bę- 
dg urmimistra spraw zagranicznych hr. Molć, 


SrBażBunG 9 wrzesnia. — Dzik oznay- 
miona tu została następujac: telegraficza dee 
pesza : 

Faryid gwruieśnia o godz: w pół do3 
a potudnia. 

Minister spraw wewnętrznych do dyre- 
ktora telegrafu w Siraznurgu: *' Pełnomocał 
posłowie królów Niderlandskiego 1 Wirtem- 
b-rskiego, odebrali od swoich rządów List)» 
znocą kiocych uwierzytęlniemi sg przy FU 
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Ludwiku Filipie. Dyrektor telegrafu (podpi- 
sano) C. Ver ge. — Daley powzięliśmy wiadoe 
znoŚĆ tegoż dnia, Od prezydenta miasta nasze» 
ga: Że jenerał Bell ard, nadzwyczayny poseł 
przy dworze wiedeńskim, przyjęty został 
przez N. Cesarza Austryr w Schönbrunn, i 
wydane zostały rozkazy, aby bandera francu- 
zka do wszystkich portów państwa wpuszcza- 
na była. 

ŁuxemsukG 4 września. — W miaste- 
czku Grevenuiuchen , nieliczgcem jak około 
2000 nueszkańców , powstał lud przeciw po- 
borcy podatków. Dom jego złupiono , a on 
sam uciekł do naszego miasta. Kilka domów 
zostało przy tem uszkodzonych, ale nikt nie 
był raniony. — 

| $zTokoLM 10 wrzesnia. — Dnia 30 sier- 
pnia przybył tu goniec z Petersburga, po- 
czem rozeszły się rożne zatrważające wieści 
względem stosunkow 2 Francją. 

DREZNO 10 września. — (Z gazety Ber- 
lińskiey Fossa). I u mas zaszły tu także stra- 
szne sceny.  Wczor y o godzinie wpół do 
Stey wieczor, wielkie tłum, nayniźszey klas- 
sy ludzi, z wrza»ą przeciągały przez ulice, 
Częsc ich wyłatnała ratusz w slarerm mieście, 
wyrzuciła nknami na ulicę wszystko, co si 
tam zn $douwato, akta, sprzęty, M. [I założy- 
ła z mich wielki ogień. Inna część udała 
się do gmachu policy. * Zuiszczywszy tam 
i spaltwszy wszystko, nie zostawiwszy jak tyl- 
ko puste sci ny; zapaliła nakoniec sam gmach. 
O modzinie W poł do lit'y uderzeno ua gwałt 
i wezwanie gwardyi nparodowey zewsząd sły- 
szeć się dało. — Jakoż zebrała się zaraz, ale 
przest ła na przeszkadzaniu kradzieży. Dziś 
wszystkie sklepy no ulicy zamkowey i wstarem 
mieście sg zamknięte, Na róznych mieyscach 
stoi gwardya narodowa 2 Częścią woyska, i 
wydana zostuła odezwa do wszystk ch obywa- 
teli, aby dziś Po południu z białetmi wstąż- 
kamı na rękach i ile można uzbrojeni, zgro- 
madzili się.  Kżę Frederjk wydat w tey 
chwili uwiadomienie, iż w imieniu króla po- 
wierza SspokOYNOŚĆ miasta oby watelom. 

Dopis u godzinie 4 z potudnia. Wszy- 
scy mieszkańcy Miasta wystąpią w cywilnych 
sukniach z pataszam) i fuzygnni, podzieleni 
sg na kompanie po U ludzi, które obierają 
sobie ofticerow 1 podotlicerów, Xżę Frede- 
ryk przejeżdzał o Żeiey gid: nie z południa 
przez wszysikie miejsca; w ktorych sta- 
ła gwardya obywatelska, 1 Przytmowany był 
4 zupańewi wsrod ośrzyków;  luisech żyje! 


Dziś o godzinie 8 wszystkie domy będą zam- 
knięte, i w ulicach, w których latarnie odję= 
tę zostały, oŚwiecone, 

BRZEGI MENU 8 Września. — Gazeta w 
Munich wychodząca zawiera reskrypt króle- 
wski tey osnowy : 

“Od niejakiego czasu dochodzą nas kil- 
kokrotne bezimienne podania i doniesienia , 
które tem większe wzbudzają w nas nieukon- 
tentowanie, Że autorowie tych pism, podług 
ich osnowy, znaydują się przy sadownictwie. 
Jakkolwiek chętnie przyjmiemy otwarte i na 
dowodach oparte doniesienia; tak znowu bez 
imiennym obwinieniom wiacy dać niemoże- 
iny i takowe będa bez przeczytania podarte. 
Naywięcey edwołujemy się do naszych urzę- 
dników sprawiedliwości, aby jeśli mają co 
donieść, uczynili to 2z otwartością, ale nie 
bezimiennie; przez co okażg. gonen zaufania, 
któreśmy w nich położyli i Że jedynie mi- 
łość sprawiedliwości, nie samolubstwo włada 
ich umysłami. ,, — 

Król Bawarski udzielił ces, rossyjskiemu 
vicekancłerzowi, br. Nesselrode, znaki or= 
deru Huberta. 

Słychać , wyraża gazeta frankfortska, 
Że na przyszłum seymie bawarskin, wprowa= 
dzony zostanie projekt zniesienia kary śmierci. 

Że wszystkich stron nadchodzące wiary 
godne bsiy niezostawiają Żadney wątpliwości, 
o skłonności wielkich europeyskich gabime- 
tów względem uznania nowego porządku rzę- 
czy we Francyi 1 wnisścia z rządem Ludwi- 
ka Filipa, jako też z ucywilizonanyi: naro» 
dem francuzkimm w przejecielskie i dypioma= 
tyczne stosunki. Anglia już to uczyniła. Z 
Berlina dowiadijeuy się, ze jenerał Lobau 
był tam z navwiększem oznaczeniem przy” 


jęty. Z Wiednia piszą, Że jenersł Belliard 
m'ał u monarctis pu słuchanie. PFostanowie- 
nia gabinetu petersburyskiego jeszcze nie 


jest wiadotwe, 

BauxELLA 7 wrzesnia. — Zdaje się, 
wyraża dziennik Eelgicki, że |ostancwienie 
J. K. Wysokości xcia Oranii wspierać Życze” 
nia Belg:jow «Żeby od l.ollandy! cd'gczon8 
zostały, przypisyć n.leży jecnostajresiu gine 
sowi ws.ystkich cbywatel, Fo ukończe- 
nych, naradach 2 wyzn.czong kon.n.i$sy3, ka- 
zał do swego pałacu nezuuc cprócz deputoe 
wanych znaczna liczą officeiew gwndy, Tu 
zapytuł ich, czyli nie Życzg sibie zostać zno- 
wu Francuza) '—Jednom sinic cdjunieazig= 
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l; że chcą bydź Belgami używajacymi róde 
wnych praw z Hollandvg. Gdy xżę zapytał 
ich znowu, czyb* to chcieli zaprzysiądz? krzy- 
kneli wszyscy jedno głośnie: *'Przysieęgamy. 
Xiażę wzruszony aż do łez, zdawał się nagle 
zapominać o podevrzeniu , które od kilku łat 
w sercu swoim ukrywał. Oświadczył z szla- 
chetna gotowością, Że będzie wiernym tłu- 
marzem powziętych Życzeń rzetelnego ludu 
przed krhlem, i przełoży mu dla wspólnego 
dobra nieodzowną potrzebę rozdzielenia obu 
części królestwa. 

Wiadomość o ustąpieniu 2 ministerstwa 
P. Muanen sprawiła tu powszechna radość. 

W Rerg-n czytanie wieczór d. 3 danie- 
sień z Bruxelli tak dalece zapaliło umysły, 
iź lud postanowił niebydź bezczynnym. Mi- 
me nayświętszych zapewnień jenereła Dayi- 
vier, IŻ żadne działo niewvjdzie z miasta , 
powyryw:no jednak bruk i poczyniono zata- 
rassowania. Nir nawet i to niepomogło, że 
jenera? ofiarował się sam jw zikład, iż to 
jest prawda co powiedział. Lud opanował 
większą część bram i straże wovskewe po od- 
dzlał. Dnia 4 trwało wciąż zamieszanie. Z 
tem wszystkiem osada objęła znowu straż za 
miastem. — Magistrat zmósł opłatę od węgli. 


BnuNświ 10 w: ześnia. — Od kilku dni 
zaszły tu ważne okeliczności.  Poważenia 
godni obywatele , postrzegłszy ruch  pospol- 
stwa , wyorawili deputacya do panuiacego 
xcia, dla uwiadomienia go o skłonnościach 
ludu i oraz proszenia o pozwolenie ulwe- 
rzenia, straży obywatelkiey dla zabezpie- 
czemia własności i utyzymania porządku. 
NieszczęŚciem nie znalazła ta deputacya do- 
brego przyięcia i z niczem odprawiona zo- 
stała. To niemogło sie utaić przed mieszkań- 
eami stolicy , i skutkiem tego było, że wiee 
€zór powracając xiążę z teatru winien tylko 
szybkości swych koni i zręcznosci woźmicy, 
Że uszedł uszkodzenia. Xgżę za przybyciem 
do zamku, rozkazał zaraz uderzyć jeneralny 


marsz i zamek otoczony został wovskiem, a 
na dziedzińcu stenęła artylerya Z rozpalone» 
mi luntami. 

Xżę odjechał z tad we wtorek o go» 
dzinie 9 wieczor. —-. Lewe skrzydło zamku 
spalone zusełnie, a zamku złuniona zo- 
stała. — Niektóre osoby w tak zamięszanym 
stanie rzeczy; ujechały z miasta. — Niena- 
tapi? Żaden wystrzał i nikt niebył raniony. 
Prywatna własność nmiebyła napastowaną i 
spokoyność zupełnie przywróconę zosała. — 
Straż obywatelska utworzyła się pod P. Lu- 
dwikieinm Lóbbecke, wspólnikiem sławnego 
handlowego iomu bracia Łóbbecke i kompanii, 
i razem z reg'larnem wotskiem pod rezka- 
zami jenerała porucznika Herzberg, w nay- 
lepszem porozumieniu odbywa służbę. 


Izopyvm 7 września. — Z Bruxelii 
nadeszła tu wiadomość. że rada stanu jedno- 
myślnośc:g postanowiła oddzielenie ntłnocnych 
Niderlondow odpołudniowvch. Adjutant xcia 
Orann miał tę wiadomość przywieść z Ha- 
gi. — My tu rozstajemy w ustawiozney O- 
bawie : jedni mowią, Że woyska w cytadeli 
chca strzelać do m:asta; inm , że lud za- 
myśla minami wssadzić na powietrze cyta- 
dellę , przez co miasto zniszczonembv zosta- 
ło. — Oddziału jazdy , który przybył z Ma» 
strychtu nie wypuszczono do miasta i stoi 
we wsi Tongern. 48 godziu znavdowaliśmy 
bez żadney wladzy ; lud strzegł miasta. Dzięe 
kujemy niebu, iż żadna zdroźność nie za» 
szła, ale zostawaliśmy w nmiesłychaney oba- 
wie. Wszystkie sklepy są zamknięte, a towa» 
ry, ile możności, poprzenoszono w bezpie 
czne mieysca. Wszystkie czinnośri ustały; 
na noc luzu:g się straże, i wszvsry są uzae 
breionemi. Leodyurnm podobnem bvło przez 
kilka dni do obozu. Teraz mowią orozdzieleniu 
kraju, czego sami Hollendrzy, rów niejak my 
zdaią się pragnąć. Dziś rano rozchodziła się 
wieść, Że król zezwolił na to. WWszystka massa 
młodzieży udała się ztąd do Bruxelli. 


DONIESIENIA. 


s 7 h . , A A . 2 moji 
Komarnik sadowy uwiadomia szanowna Publicziość, iż w dniu 22 września 1830 r. o godzinie 


30 raznev, w 'niescie zydow:siem przy Krukowie w gminie 


XI. w domu pod l. 1 , odbedzie sie wy- 


dzieriawienie dochodów z tegoż domu przez publiczną licytacyą na lat dwa , sktadajacych sie ż izby 


szynkowzey z piwnica i izby na tyle; mających chęć licytowunia 


zaoratrzonych w vadium złp. 40 na 


e Ha pA p. - r . 
oznaczony cras i mieysce zaprasza. „ W dniu żaś nastepnym 23 września r b. sprzedaze zostaną przeż 


publiczna licvtacyą w dom 


u pod l. 71 na Kazimierzu przy Krakowie, 


zajete w drodze erekucvi sado- 


wey, ruchomości, jako to: zwierciadło, szabuśnik mosiężny, lichtarz takiż , komoda, i zagar scienny'* 


e. 
W Krakowie d. 17 wrzesnia 1g30 r. 


lgnucy Kopyciński K. S. 


Wielkie zwierciadła lane w ztoconych ramkach zupełnie nowe, są do pozbycia; o włnscicielu do- 


wiedzieć się mosa w fedakcyi Gazety, 


